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					Ta strona została uwierzytelniona.

I wiośniano mi znowu na ziemi,

Wielkanocne w sercu biją dzwony,

Ręka wiersze popełniać zaczyna,

Z słowikami bezsenną noc trawię,

I przecudne sny miewam na jawie....

I to jedna zrobiła dziewczyna,

A zrobiła żadnemi czarami,

Lecz czarnemi zrobiła oczami. —



Oj dziewczyno! I trzebaż ci było

Niepokoić grób serca spojrzeniem? —

Ono teraz upiorem i cieniem

Pójdzie wszędzie za twych spojrzeń siłą.

A może cię natrętne unudzi —

Obojętność twa może mi każe

Po raz drugi wracać na cmentarze —

Ta myśl trwogę w sercu mojém budzi,

Że mi przyjdzie za twoją przyczyną

Po raz drugi umierać dziewczyno. —

1868.
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